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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

ZE CHOĆBY JAF PIa CH. JAK MlAł,
NARÓD NASZ POTOMSTWA MJAŁ;
ZE CHOĆBY NAJNIEPRZE BRANSZE 
PLEMIĘ BYIO Z  NAS SZARAŃCZE 
ZMIOTĄ JE Z OBLICZA ZI EM 
GDY NIE BĘDZIE DUCHA W NIEM,
GDY NIE BĘDZIE DUCH MIcOSCIĄł.
GDY NIE BĘDZIE DUCH JEDNOŚCIĄ.

L e m a ń s k i  („Księga rodzaji '),
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Senne posiedzenie Senatu
Tylko dwoma głosami większości

o&rzutono poprawkę ży d ó w  do ustawy o Funduszu Kult. Nar.
Piątkowe posiedzenie Senatu Funausz Ktutury Narodowej ma zł 

toczyło się w aimo«ferze na ogół idanie popieranie narodowej twór­
czości naukowej 1 artystycznej**. W 
tym sensie zgłoszę..*, została też po­
prawka rchwaiona ale więKszoscią 
zaieuwie dwóch głosów.

sennej. Jedyną sprawą, która wy 
wołała żywsze zainteresowanie, 
a później obszern^ dysKusje w  
kuiuaracn senacluch była kwe­
stia poprawki -sen. Schorra, do 
ustawy o Funduszu Kultury Na  
rodowej.

Poprawka ta rosiała uchwało 
na przes komisję Senatu skut­
kiem zdezorientowania senato­
rów. N a  plenum jednak zaryso 
wała się ju i  wyraźnie grupa wy 
stępująca przeciwko tej popraw­
co Jest rzeczą charakterystycz­
ną, ie nawet takie grupy senac 
kie, jak „Naprawiacze" i kon­
serwatyści rozbili się podczas 
gł&iiOwania nad tę sprawą, I  tak 
np. *  wyDitniejszycb naprawia­
czy sen. Olewiński głosował 
przeciwko poprawce rabina 
Schorra, a sen. Lechnieki za. 
Wśród konserwatystów za popra­
wką głosowali senatorowi* .Ro­
stworowski, Siudowski i inni, 
pizeciwKo między innymi sen. Bi- 
sping

W  rezultacie poprawka «en. 
Scltorr* uprała mniejszością 
tiwocń głoeow.

Prezydium Senatu było wyraz 
nie niezadowolone ze zgłoszeń a 
tej poprawki przez sen Schorra. 
W  kuiuaracn krążyła nawet wer 
aja, ze podobne ostre wystąpie­
nie sen. Jędrzejew:cza przeciw­
ko oen. Schrrowi uoKonane było 
w porozum5eniu z marsz. Prys- 
iorem.

przebieg posieozenla
W  piątek przeJ południem zebrał się 

Senat, aby załatwić feMka ustaw pozo- 
atałyv.h ze zwyczajnej sesit parlamen­
tarnej.

Na początku posieazentu p. maisz. 
Prysiur wygkwfl przemówienie po­
święcone uczczetuts zmarłego sen. 
Mańkowskiego, W  miejsce jego weszła 
ao Senatu p. Wanda Norwid Neage- 
bauerowa.

Projekt ustaw , o  tunauszr kultury 
naroacwej im. marsz PusudsKlego re­
ferował ren. Ehrenkrniiz.

Zmiana granic 
województw

Dugą ważną sprawę, którą Senat 
zajął się, była ustawa o zmianie gra­
nic czterech województw.

Sen. Jeszke wskazał, że poznań­
skie nie może pogodzić się z oderwa­
niem powiatów; inowrocławskiego, 
oraz gmin Chełm, Kruszwica 
wieś . Kruszwica - miasto, będącymi.

n_Jbogatjzą częścią województwa. 
Pozctem ziemie te są specjalnie dro­
gie lemopolsce ze względów histo­
rycznych i uJturalnych.

Pos. jeszke zgłosi! poprawkę, aBy 
z.emie te utrzymać w ramach woje­
wództwa poznańskiego. Zatówno ttj 
poprawcę, jak innym drobniejszym 
bprzeciwił się wiceminister Korsak i 
zostały one przez Senat odrzucone. 
Ustawę przyjęio bez zmian.

Uchwalono lówniei nowełę do dt- 
kietu Prezydenta Rzeczypospolitej 
w sprawie Tow. Ubezpieczeń „Phoe* 
nix“ z poprawkami przyjęi/mi przez 
komisję senacie, któr* podawaliśmy 
kilka dni tema

„tzy  ty jesteś starostaf' „Nie“
o d p o w i e d z i a ł  s t a r o s t a  B a s a r a  

D a l s z e  z e z n a n i a  ś w i a d k ó w  w  p r n r e s t e  m y ś l e n i c k im
kRAKÓW, 28. 5. (telefonem od wła- jego kuzynem, któr bawi tu w gości- -  “ h ” 1" ' " ” “ ł,,,lr3 

snego korespondenta „ABC”). W  ós- nie.
Świadek opowiada o zder.io’o waniu 

Po opuszczeniu Myślenic
mym dmu procesu towarzyszy ir.ż. 
Dotoszyńshiego przea pulp tem dla 
świedków stanUa gospodyni „tarosty 
Basary z Myślemc Kuiiegunda Torek, 
opowiadając o napadzie na mieszka 

nie.
Ody do mieszkania wtargnęli na­

pastnicy, obudziła ona starostę, mó­
wią.- mu, że przyszła jakaś aziwna 
delegacja. Jaaen z oaooników w  ciem- 
nycn okularach trzymając rewolwer w 
ręku zapijał starosty: „Czy ty jestes 
starosta?” Starosta Basara, oarzekł, le 
ale, a gospodyni powiedziała, ie sta­
rosta jest w powiecie, a ten pan jest

O m a l  n ie  d r u g i  firie ś ć
Zanuch żyda na strażnika granicznego

1 9 - l e t n i  k a n d y d a t  n a  m o r d e r c ę

K ATO W ICE, 28. B. (tel. w ł.). liwyro" angażują u siebie bezro
W  Sosnowcu miało miejsce zaj­
ście, które żywo przypomina 
krwawy mord na osom > policjan­
ta w  Brześciu „Bohaterem" je­
go jest 19 letni żyd Mordka Szui 
mer, znany przemytnik zamiesz­
kały w  Sosnowcu przy ul. Mo- 
drzejowskiej 12.

Do mieszkania jego przybył 
strażnik grariczny, chcąc prze­
prowadzić rewizję, gdyż miał 
wiadomość liż Szuimer ukrywa 
przemycony towar. Jak wiadomo 
na terenach przygranicznych na 
Górnym Śląsku żydzi prowadzą 
całą akcję przemytu. Łęaąc jed­
nakże z natury „narodem tchórz-

botnych, którzy prowadzą całą 
robotę techniczną przemytu, od­
dając towary do sprzedaży ży­
dom

Żyd nie chciał z ł  żadną cenę 
dopuścić ao rev izji. A  gdy mimo 
to strażnik przystąpił do wyko­
nywania swego obowiązku, Szul- 
mer porwał ostry chiósk. nóż i 
rzucił się na strażnika, usiłując 
go przebić. Między strażnikiem 
a żydem wywiązała się walka, 
przyczym Szuimer został pokona 
ny i rozbrojony, mimo to pokale­
czył jednak lekko strażnika. W e­
zwana policja aiesztowała żydów

skiego opysżka oddając go w  
ręce władz “ sądowych. Dalsze 
śledztwo 'prowaazi prokuratura. 
Wiaaomosć o zajściu wywołał?  
zrozumiałe wrażeni*.

m>ezkama
przez drużynę inż. Doboszyóskiegu, lu­
dzie przychodzili gromadami zwiedzać 
zdemolowane mieszkanie. Opowiada 
również incydent między przywódcą 
napastników a starostą, podczas któ­
rego jedynie na prośby gospodyni, 
która dodała, że starosta jest człowie­
kiem żonatym, nic został on zastrzelo­
ny,

Sędzia pyta świadka, czy stansta 

był zdentnvowany.
—  A pan nit byfoy zdenerwowany? 

— odpowiada świrdek Turkowa.
Następnie sąd przystąpił do przesłu­

chiwania kupców żydowskich z My­
ślenic, którym zniszczono towary i 
porozbijano sklepy. Żaden'-z tych 
św-iadKÓw nie potrafi wskazać nikogo

z oskarżonych jako uczest™ka napadu, 
gdyż,., podczas napadu poukrywał* 
się pod łóżkami. Wszyscy świadkowie 
wymieniają samy, na jakie obliczają 
swoje straty. Sumy te ze względu na 
wysokość wywołują zastrzeżenia za­
równo ze strony sądu jak i obrony.

Prokurator zapytuje świadka After- 
guta, czy slyszai, jak to zeznawał w 
śledztwie, że napastnicy mówili w  je ­
go obecności, iż „pójdą do starosty 
odpłacić się za wyoory”. Świadek 
twierdzi, że teraz już me pamięta, ale 
musiało tak być, gdyż podczas śledz­
twa wszystko dobrze pamiętał.

Zeznaje jeszcze cały szereg świad­
ków żydów, którzy nic nowego do 
sprawy nie wnoszą. Po zeznaniach 
Szy: Randa oraz po odczytaniu ztznan 
świadków eobecnych sąd zarząaził 
przerwę w rozprawie do dnia dzisiej­
szego.

Św iatow a g ło d ó w k a  ż y d ó w
Rabini rs rtaa

„Nasz Przegląd" donosi, że Zw. 
Rabinów Rzplitej Polsniej wystą­
pił x inicjatywą proklamowania 
jednodniowego postu żyćostw 
światowego z powodu tragicznej

sytuacji ludności żydowskiej w  
szeregu krajów.

£-go czerwca odlęd ae się po­
siedzenie egzekutyw) Zw. Rabi­
nów, poświęcone technicznemu 
przygotowaniu do postu.

Dwie petardy wybuchły
w  g m a c h u  Z .N .P .

O godzinie x2-ej w  domu nale­
żącym do Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego przy al. Smuli­
kowskiego 1 na Powiślu, i.iezna 
ny sprawca podłożył na klatce 
schodowej trzeciego piętra dwie

petardy, które wybuchły. Skuł- blaszanych puszek, napełnione 
kiem wyWjchU wyleciały szyby z nieznanym mateiialem wybucho 
oKien arugiego i trzeciego piętra, wym i zapalone lontem. Wynadku 
oraz na całej klatce schodowej po z ludźmi nie było- 
wyrywane zostały zaniki u drzwi. Wiaaomosć o wypadku szybko 
Petardy zrobione były z dwóch rozeszła się po Powiślu, sprowa-

S a m o r z a d  s tu d e n c k i
W y ższe  uczelnie w  Polsce  

m ają  p rzed  sobą trzy zasadn* 
Sen* Jastrzębowski przypomniał, że ,c Zg zadan ia  rów n ow ażn e  co 

od czasu założenia unjuszu, ttpłj "■ do sw eg0 ciężaru  gatunkow e- 
10 9 lau W  wielu aziedzmach nabruii g0 j co j 0 Śwego znaczenia, 
śmy mocy, lecz pod względem na„ko one p rz , z dociekania
wtj ł artystycznej stoimy nisKO. Fun-! nauk ow e w y k u w ać  now e zdo- 
dttsz Kultury Narodowej me dopaśdl bycze W iedzy lu d zk ie j; p rze- 
do katastrofy w  tej dziedzinie, lecz kazyw ać  sw ó j dorobek  na  
zdziałać mógł niewiele, gdyż przew, stępnym pokolen iom , tw orząc  
[ywuia na ten cel suma 5 miliono\ przCz to now e zastępy inteli- 

złorycb rocznie, stała się w krótkim g encjj  0 w yższvm  wwkształce- 
czoSie Kedostępną 1 umieszczeni* jej n ia Ł w i eszcie m uszą w ycho- 
w budżecie było niemożliwe. Fundusz w a £ przyszłą  inteligencję, 
Kultury Narodowej skurczy! się do przysZłyoh lekarzy , p ra w n i-  
jednegi. miliona rocznie. Dlatego uwa- ków , i izyn ierćw  i h an d low -  
ża u  celowe uchwalenie rezolucji, cow  na ludzi o pełnej św iad o -  
wzywŁjącej rzad do umieszczania niości swych obow iązków  w o- 
każdego roku w budżecie simy 5 mi- hec N a ro d u , um iejących  tym  
ionów złotych na Fundusz Kultury obow iązkom  sprostać, n a ją

Narodowej.
Rezolucję tą uchwalona.

Żydowska poprawka
Dyskusję wywinął art 3 ci ustawy

dać ludzi, którzy p c tra f;ą V, 
przyszłości pok ie row ać  wszyst 
kim i na jw ażn ie jszym i dziedzi­
nam i życia zbiorow-ego

To zagadnienie w ych ow a -

krtykułowi brzmienie następujące; I m jck a, 
fundusz Kultur) Narodowej ma za

........ «  —  —-----j.o zagaanienie > v *
 ̂ Kom sjj senackiej na wniosek zyda ^ ja w  p ierw szym  rzędzie rea - 

s*n. Schorra acnwaiono nawet temu jjzuj e sam a m łodziez akade-
przez in d y w iJ u a lry  

w p ły w  w zajem ny , a p .zeue  
radanie popierame naroaowel twór- v szysIk im przez odpow iednią  
^ oscł naukowej i artystycznej po.- o rg am zacj ę ^ - fcgo życia zb ic - 
skiej z uwględn,eniem przy tym po- r o v ,.ro
trzeb kultur: r ch naunottych i artj-j D , t ^  orgam zacJd zy- 
W m  mnychnarodowosct w * o -  d f l ak ad em ic tie^  wintia być  
tełcych w »kłaa RzeczypospoWej**. j nastawia a nie ,^lko na n]esie

Za  uirzvi laniem brzmienia propo- nje m łodzieży  pom ocy m ate-

menty w ychow aw cze.
W p ra w d z ie  m uszą istnieć 

s p e c ja ln e  organizacje akade­
m ickie, m a jące  na celu dzia ­
ła lność w ychow aw  czą, ale sa ­
me one nie p o d o ła ją  zada  
m ora w ychow aw czym , gdyż  
nie będ ą  m ogły  dać sw ym  
członkom  najistotniejszego e- 
lem entu w ych ow an ia  —  zet­
knięcia z życiem  praktycz­
nym , jego  w a ru n k am i i p rze­
jaw am i.

T o  zaś zetknięcie z ż jc iem

Dlatego też jedynie w gło- terenie międzyuczelnianym, a 
wach ludzi albo ńieznających w wielu wypadkach nawet i 
psychiki młodzieży', albo też międzyśrodow.skowym, jak 
mających inne cele na wzglę- bwrstie czesnego, praktyki, ko 
dzifc, aniżeli dobro tej mło-Jonii wakacyjnych, pomocy 
dzieży, powstać mogły projek-t lekarskiej, organizacji spor- 
ty naruszenia organizacji aka- towych i wńele, wiele innych.

Te wszystkie 
może rozv, lązar

zagadnienia 
tylko sama

dcmickich z przymus-r.n nale­
żenia do nich wszystkich stu- v .—
dentów danej uczelni, czy wy- młodzież i to pod warunkiem 
działu. dania jej swobody ' stowarzy-

Poza tym młodzież akade- 1 szania się.̂  _
micka musi mieć możność za-‘ Nad życiem swej młodziezz

M ------------ s-------- . ------ kladania organizacji między- czuwać musi całe ioJeczen-
daje młodzieży praca w orga- ucZelrl|iańyć1,i- ZaLaz istnienia stwo za pośrednictwem odno- 
nizacjach przede wszystkim tego rodzaju organizacji. ob> śnych władz L.le ins ;rencja 
samopomocowych i nauko- ^iąZUj j Cy od czterech lat jak czi uników stojących po’,a 
w-ych. ! już samo życie wykazało jest młodzieżą winna być przede

Pierwszą i naczelną zasadą nierealny i gw ałcący natural- j wszystko, opieką i pomocą, 
winno być, że organizacje a- ny pęd młodzieży do tworze-j Jedynym  naturalnym i naj-. . .. _ „ * * . .. - *-.****,-- jeayn) m  i ia iu r a n iy m  i n u j-
kadem*ckie są d o L r o w o 1* nia organizacji ogólnopo. , bliższymi organem, który musi 
n y m i związkami studen- sk ich , na równi ze w szy stk im i • > ’ ■ •
tów, mającymi na celu niesie- obywatelami państwa, 
nie pomocy czy to materialnej,; Dotyczy on bofl.iem ^ pier­

wszym rzędzie o rg a n iz a c ji ide­
owo w vcn o w 7aw czveh  i w. jd- 
niesieniu do n ich  jest właśnie 
najszkodliwszy.

czy moralnej swym członkom 
Organizacje akademickie nie 
mogą być przymusowe, nie 
powinno być również mecha­
nicznych zakazów budowa­
nia przez młodych owego ży­
cia organizacyjnego. Muszą oni

Nie można pozatem zamy­
kać tak studentom jak i ich

iowanego przei sen. Schorra prz-ma 
wiał na plenum l 'krainiec, sen. Łucki, 
>oparry prze* sen. Michałowicza, na- 
omiast inni seratorowie Polacy byli 
ćaiua, że należ\ olireślit Krotko:

rialnej, naukowej, zdrowotnej, 
czy sportowej, ale przede 
wszystkim organizacje akade­
mickie w SWych warunkach 
pracy winny uwzględniać cle-

Vł b o  * . j  i j  ,
mieć możność dobieram i so- organizacjom drogi ̂ do _wto- 
bie organizacji według zami­
łowania i przydatności indy­
widualnej studentów', jak rów 
nież muszą mieć możność wy­
kluczenia ze swTego życia pew­
nych elementów, zgubnych 
dla życia zbiorowego 1 naro­
dowego jak np. żydów i komu­
nistów'.

rżenia zrzeszeń międzyuczel 
nianych z togo również wzglę­
du, że istnieje wiele czysto 
praktycznych i materialnych 
zagadnień, które nie dadzą się 
zaniknąć w' ramach jadnj ch 
uczelni. Istnieje przecież wie­
le spraw samopomocowych, 
wymagających załatwienia na

mieć wgląd w życie młodzi e 
ży są władze akademickie. 
Muszą one czuwać nad warun­
kami pracy organizacji i ko­
ordynować ich dążenie z po­
trzebami uczelni. Nic poza 
tym. Ministerstwo zaś Wyznar 
Religijnych i Oświecenia Pu­
blicznego. wnino zachować dla 
siebie jedynie kwestie uzgo­
dnienia strony formalnej zy

dzając na miejsce wielu cieka­
wych, Kięby dymu nad gm achent 
zaalarmowały takżt straż ognio­
wą, która sądziła, ze w  Z N P  wy- 
ouchł pożar. Niebawem przybyły 
na miejsce władze policyjno - 
śledcze, które wszczęły dochodze­
nie.

Z v i  d  l  I

s u c  s k a r c ą

Senator żydowski Trockenheim 
zgłosi? na piątkowym posiedzeniu 
Senatu do prezesa Rady Mini­
strów i ministra spraw wewnętrz­
nych interpelację w sprawie zajść 
w Brześciu nad Bugiem w- dniu 
13 maja b. r.

W  interpelacji tej sen. Trocken­
heim poza przesadzonym opisem 
wypadków atakuje mocno władze 
za ich stanowisko.

Utrzymuje m.anowicie, że gdy 
przedstawiciele ludności żydow­
skiej zwrócili się do miejscowego 
starosty z żądaniem ochrory ży­
cia i mienia obywatel* żydowskich 
starosta poradził 'm, aby wezwali 
żydów do nieprowokowania i do 
zachowania spokoju. Twierdz da­
lej, że gdy delegacja podała sta­
roście numery policjantów, którzy 
bezczynnie przypatrywali się eks­
cesom. sLarosia nie zanotował 
tych numerów. Ta sama delegacja 
zwróciła się do wojewody, który 
miał wszcząć z nią dyskusję na te-u iue iiif a iiu u j im m au i- j  a j miał wszczac z mą oysFusję na le ­

ci a m łodzieży  na terenie P a ń - ; maj. uboju rytualnego, dopatrując
c łw o  o inffprpnPifl l P f W  »  r__ i . . . ____   —__    . »stwa, a ingerencja jego w 
sprawy wew-nętrzne organi­
zacji winna by, sprowadzona 
napraw’dę do minunum i na­
prawdę do wypadków wyjąt­
kowych.

T. S.

się związku przyczynowego mię* 
dzy tą sprawą a rozgrywającymi 
się wypadkami. Dopiero o godz. 1 
w nocy, pisze pan senator —  po­
jawiły się na ulicach patrole poli­
cyjne I położyły kres ekscesom.


